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Czterdziestolecie 
zasłużonej placówki

W drugi dzień Świąt Wielkanocy rozpo­
częły się w Zakopanem uroczystości jubi­
leuszowe czterdziestolecia istnienia i opro­
mienionej niejednym sukcesem działal­
ności

SEKCJI NARCIARSKIEJ 
POLSKIEGO TOW. TATRZAŃSKIEGO

Historia tych lat czterdziestu i pracy nad 
krzewieniem narciarstwa w Polsce ma nie­
jedną chlubną kartę. Zawodnicy, zrzeszeni 
w S. N. P. T. T., reprezentowali wielokrot­
nie barwy Polski w zawodach 6kali ogólno­
światowej, przysporzając barwom polskim 
laurowych wieńców sławy. Nie tylko u nas 
w Polsce, lecz w całej Europie, a nawet da­
leko poza jej granicami znane są nazwiska 
śp. Bronisława Czecha oraz równie sław­
nego — mimo stopniowego wycofywania 
się już z udziału w zawodach Stanisława 
Marusarza.

Belgradzki „Nasz Sport", jedyne pismo 
sportowe, wychodzące na terenie Jugosła­
wii, poświęcił niedawno narciarstwu pol­
skiemu specjalny artykuł- dowodząc, że 
narciarze tej klasy co Czech i Marusarz sta­
nowili zawsze groźną konkurencję dla na­
rodów północy, których hegemonia w nar­
ciarstwie jest równie bezsprzeczna jak za­
służona.

Czterdzieści lat chlubnej pracy S. N. P.
T. T. ma — jak zresztą każda inna pla­
cówka — krwawe i tragiczne karty. Lista, 
wiernych członków Towarzystwa, którzy 
w obronie polskości swej duszy i w obro­
nie chwały umiłowanej Ojczyzny, stracili 
życie, jest długa.

W walce orężnej na polach bitew zginęli: 
płk. Władysław Z ętkiewicz, honorowy 

członek S. N. P. T. T., jeden z najwybit­
niejszych działaczy narciarskich. Zginął bo­
haterską śmiercią we Francji w walce z 
Niemcami.

Marian Zając, młody, utalentowany i wy­
bitny zawodnik, nadzieja naszego narciar­
stwa. Poległ bohaterską śmiercią lotnika 
w służbie R. A. F.

Śmierć męczeńska w obozach koncentra­
cyjnych czy z rąk gestapowskich zbirów, 
zabrała z grona żywych:

Bronisława Czecha, wieloletniego mi­
strza Polski, najwybitniejszego naszego nar­
ciarza, którego serce zniosło zaledwie 4 lata 
najokrutniejszego bólu, zadawanego w ka- 
źnii oświęcimskiej.

Władysława Berycha, świetnego długo­
dystansowca, rozstrzelanego na cmentarzu 
w Zakopanem w kilka tygodni po wejściu 
Niemców w połowie listopada 1939 r.

por. Jana Gnojka, więźnia obozu kon­
centracyjnego.

Jana Bandaja, więźnia obozu koncentrac.
Helenę Marusarzównę, kilkakrotnią mi­

strzynię Polski, rozstrzelaną w 1940 roku 
w Tarnowie za służbę kurierską w organi­
zacji podziemnej.

Wierni Polsce członkowie S. N. P. T. T. 
nie ustali bowiem w walce orężnej z wro­
giem, choć brutalna przemoc nałożyła nam 
kajdany oraz uniemożliwiła swobodę ruchu 
i działania. W czasie okupacji członkowie 
SNPTT zajmowali s.ę przeprowadzaniem 
przez Tatry tych Polaków, których prześla­
dowcy niemieccy zmuszali do tułaczki w o- 
bcych stronach dla ratowania życia. Tych 
bezimiennych bohaterów, którzy dla rato­
wania życia bliźnich narażali swe własne 
jest w szeregach SNPTT bardzo wielu.

Nic więc dziwnego, że w dniu Ich Święta 
cały naród składa im hołd. Dla uświetnie­
nia uroczystości jubileuszowych, w ramach 
których odbędą się zawody o memoriał śp. 
Bronisława Czecha, na czele Komitetu Ho­
norowego stanął v-minister Obrony Naro­
dowej, gen. taż. M. Spychalski. W prezy­
dium Komitetu Honorowego zasiądą et, 
którym ta plaćówka obchodząca dziś 40-le- 
cie żmudnej a bogatej w wyniki pracy, jest 
sjecjalnie bliską i drogą:

dyr. PUWF i PW :nż. T. Kuchar, rektor 
dr W. Goetel, prezes dr Boniecki, dyr. St. 
Barabasz oraz cały szereg wybitnych oso­
bistości ze świata sportowego, kulturalne-

0 mistrzowskie punkty
(Przed drugą rundą elim. do Klasy Państwowej)

iPo dwutygodniowej przerwie stanie znów w 
nadchodzącą niedzielę 13 par drużyn do zawo­
dów o mistrzowskie punkty, które 9 ciu najle­
pszym drużynom Polski zapewnić mają upragnio­
ny awans do Klasy Państwowej

Tak jak przed dwoma tygodniami, tak *. w 
najbliższą niedzielę sportowcy polscy z niecier­
pliwością oczekiwać będą wieści z „placów bo­
ju", oddzielonych od siebie o setki kilometrów 
Białystok, Gdańsk, Gorlice Kielce. Sosnowiec, 
Świdnica będą w tą niedzielę po raz pierwszy 
terenem rozgrywek mistrzowskich.

Gedania, która wspaniałe spisała się w War­
szawie zdobywając tam pierwsze punkty mi­
strzowskie, mieć będzie za przeciwnika łódzkie 
ZZK. zwycięzcę gorlickiego Orła, który znów 
gośJł będzie u siebie .rutynę toruńskiego Po­
morzanina.

T. S. Wisła Boisko własne

W niedzielę 13 kwietnia
zawody elimin. o wejście do Klasy Państwowej

POLOM /1- HI Af/ł
(Bytom)

Początek o godz. 16-tej

Białostocki „Motor", pauzujący w pierwszą 
niedzielę mistrzoetw rozpocznie mecze mistrzow­
skie zawodami przeciw siedleckiemu Ognisku, 
które wywiozło przed 2-ma tygodniami pokaźny 
bagaż 9 straconych bramek z Bytomia, zazna­
czywszy wówczas swoją „obecność na boisku" 
tylko jedną bramką zdobytą.

Kielecka Tęcza — choć grała już przeciw Ry- 
merowi dopiero na swoim terenie w meczu prze­
ciw pogromcy PKS Szczecin, Lubiiniance roz­
pocznie cykl gier o punkty.

Lublinlanka bardzo podobała się w Szczecinie. 
Trzeba tu podnieść, że mistrz Lublina jest mło 
dym zespołem, który iuż przed laty dał znać o 
sobie, zdobywając iako juniorzy Unii (Lublin) 
mistrzostwo Polski w piłce nożnej. W roku u- 
bieqłym nastąpiła fuzja pomiędzy Unią i Lubli- 
nianką, w wyniku której reprezentant Lublina 
w qrach o wejście do Klasy Państwowej sta 
nowi groźny zespól, moqącv spowodować wie 
le niespodzianek w rozgrywkach.

Nie chcemy jednak ze względu na szczupłe ra 
my nin. artykułu omawiać wcale szans waiczą-

Sitna uiolnu...
V. -.....

Kto zwycięży?
Przed indywidualnymi mistrzostwami bokserskimi Polski

Od czwartku bieżącego tygodnia rozpoczną się 
W KATOWICACH WALKI O INDYWIDUALNF 
MISTRZOSTWO POLSKI W BOKSIE, w których 
na starce stanie około 100 zawodników z calei 
Polski.

Oprócz tegorocznych mistrzów okręgów w 
walce o zaszczytny tytuł i o koszulkę z białym 
orłem na piersiach walczyć będą również ml 
strzowte Polski z roku ubiegłego lako obrońcy 
tytułów mistrzowskich.

Imienna lista zawodników w kolejności od 
wagi muszej do ciężkie| przedstawia się nastę­
pująco:

Waga musza: mistrz Polski z roku 1946 STA­
SIAK (Łódź);

go, artystycznego i wojskowego Ich obec 
ność jako dowód uznania wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa niech stan e 
się dla SNPTT bodźcem do dalszej wytę 
żonej pracy dla dobra i chwały narodu poi 
skiego, w której serdeczne życzenia

„ad m u I 1 o s a n n o s"
składa również

nasza Redakcja. 

cych przeciw sobie drużyn; ot, po prostu zastana­
wiamy »ię no krótce uad <1ob>re® przeciwników 
w drugiej kolejce mistrzostw elim. do Klasy 
Państwowej.

Sosnowieckie RKU, zdobywca punktu na Cra- 
covii a ostatnio pogromca Ruchu 17.0| nie powi­
nien mieć większego trudu w pokonaniu Rado- 
miaka, który uległ u siebie 1.3 AKS owi.

„Rewelacja" mistrzostw świdnicka Polonia, 
równy partnei Wisły sprzed 2-ch tygodni grać 
będzie na swoim wspaniałym stadionie przeciw 
KKS Poznań. Poznańczyćy zawiedli w pierw­
szym meczu z RKS Szombierki i dopiero przy 
stanie 0:4 „zabrali się do roboty" zmniejszając 
klęskę do 2:4. W meczu z Polonią będą musieli 
kolejarze wcześniej wziąć się do pracy, gdyż Po­
lonia jest naprawdę groźnym przeciwnikiem.

Rytner, „zmieniwszy grupę" miał będzie/ za 
przeciwnika zespół Grochowa.

Z drużyn krakowskich tylko dwie stają w

Wisła z Kohutem na środku
Równie poważnie jak w Cracovii „przygoto­

wuje eię oeobową kampanię" do nadchodzącego 
niedzielnego meczu w obozie Wisły. Przeciwni­
kiem będzie bowiem leader tabeli I rekordzist- 
ka „premiery mistrzowskiej" bytomska Polonia. 
Jedynastka Wisły będzie dążyć do rehabilitacji 
za słabą grę przectw Polonii I do odzyskania 
sympatii wielkich rzesz swych zwolenników 
Skład, drużyny będzie ustalony dopiero po 
czwartkowym treningu — niemniej jednak kie­
rownictwo liczy się z gruntownym przestawie­
niem napadu który prawdopodobnie grał bę­
dzie w następującym zestawieniu: (od prawej): 
Cisowski, Jackowski, Kohut, Gracz, Wapiennik 1.

Baząrnik (Śląsk), Sowiński (Wybrzeże) 
Patora (Warszawa), Kuranda (Wrocław). Frą­
ckowiak (Poznań) Horowicz 'Pomorzei, Wasile­
wski (Szczecin), Borowski (Lublin), Przybyłowicz 
|Kraków), Strychalski (Częstochowa), Szontag 
• Rzeszów»

Waga kogucia: mistrz Polski z roku 1946 
GRZYWOCŻ (Śląsk)

Puzoń (Śląsk), Tarnowski (Kraków). Frymus 
'Częstochowa) Wierzbicki (Wybrzeże). Baran 
•Lublin), Czarnecki (Łódź), Szymański (Poznań). 
Kruża (Pomorze), Pac (Rzeszów). Kukulak (Szcze­
cin) Sieradzan (Warszawa) Kwaska (Wrocław).

Waga plórkwoa: mistrz Polski z roku 1946 
KOMUDA nie startuje.

Antkiewicz (Wybrzeże) Woźniakiewicz (Łódź). 
Janowczyk (Poznań). Czortek (Warszawa) Mi- 
szczuk (Wrocław), Nypelt (Śląsk), Możdzyński 
(Szczecin!, Dorosielski (Rzeszów). Piotrowski 
(Pomorze) Chojna (Lublin). Szczerbowski (Kra­
ków), Chudy (Częstochowa)

Waga lekka, mistrz Polski z roku 1946 KOZIO­
ŁEK (Poznań).

Rademacher (Śląsk), Sztolc (Wrocław), Skier- 
ka (Wybrzeże). Polus (Poznań) Skałeckj (Szcze­
cin), Selma (Warszawa), Żak (Rzeszów), Mazur 
(Łódź). Sadowski (Lublin), Dudzik (Kraków), 
Marciniak (Częstochowa).

nadchodzącą niedzielę do bo]u. (Garbarnia pau­
zuje)

Cracovię czeka ciężki mecz przeciw AKS-owi 
w 'Chorzowie. W obozie biatoczerwonych czyni
s.ę wszystko, by zespół, wyjeżdżający do Cho­
rzowa, mógł jak najbardziej godnie podtrzymać 
tradycje wielokrotnego mistrza Polski. Są jed­
nak pierwsze trudności z ustaleniem składu, 
gdyż Uycjan wrócił z Łodzi kontuzjonowany i 
problem kierownika ataku będzie trudny do roz­
wiązania.

Pozycja ta ma być w najbliższym czasie do­
brze obsadzona. Brani sa w rachubę Pawłowski 
(dawniej WKS Śmigły Wilnol reprezentant Pol­
ski oraz .marnotrawny' syn Cracovii PacuL 
grający w roku ub. w Andrychowskim .Hejna­
le". Jeśli uda się kierownictwu CracovjJ zdążyć 
na czas w „załatwieniu" formalności, to napad 
Cracovii dozna poważnego wzmocnienia.

„Żelazna linia pomocy" będzie miała ciężką 
pracę z qroźnym ntpadem Chorzowian i od 
formy Parpana oraz fego oklegów na skrajnych 
stanowiskach zależeć może przebieg i wynik 
meczu.

Przemyskie Czuwaj poraź drugi ma handicap 
własnego boiska. Czy uda mu się zdobyć pierw­
sze punkty na gościach ze Szczecina dowiemj się 
w niedzielę. ,

Częstochowska Skra odbyć musi „pielgrzym­
kę" na Śląsk, gdzie trudno będzie pokonać RKS 
Szombierki, mające za sobą już cenne zwycię­
stwo nad drużyną Poznania.

Woj, Milicyjny Klub Sportowy z Katowic od­
będzie pierwszą swą podróż do Poznania, gdzie 
przeciwnikiem jego będzie Warta, pogromca Gar­
barni 1 triumfator nad czeskim Cechie Karlin,

Referendum było dla WM KS łaskawe — lecz 
Wartę o łaskawość względnie pobłażliwość po­
sądzać trudno Rutynowany zespół zielonych zda- 
je sobie dobrze sprawę z tego, że dobry start w 
mistrzostwie i „rozpęd" na początku ułatwi wspi­
nanie »ię do góry tabeli. ,

W linii pomocy grali by: Filek I, Legutko, Wa­
piennik II — w obronie Kubik i Flanek — w 
bramce Jurowlcz.

Wynik meczu Wisła—Polonia może łatwo za­
decydować o pierwszej lokacie tabeli i to nie 
tylko na najbliższy okres lecz w ogóle. Już 
bezpośrednio po ogłoszeniu losowania qrup 
stwierdzono zgodnie, te w qrupie pierwszej wal­
ka o tvt«ł mistrzowski rozegra się pomiędzy 
mistrzem Polski z roku ubiegłego warszawską 
Polonią, Wisła 1 Polonią (Bytom), urok imienia 
Poloni przyczyni się również do sławy trzeciej 
imienniczki w tej grupie ł Sadząc po pierwszym 
występie mistrza Don. OZPN. w Krakowie — 
raczej tak.

'Waga półśrednia: mistrz Polski z roku 1946 
OLEJNIK (Łódź).

Adamski (Poznań), Chychła (Wybrzeże), Wa- 
siak (Warszawa), Fiszei (Wrocław). Kusz (Śląsk), 
Warwas (Częstocohwa), Natkaniec (Kraków), 
Zieliński (Lublin). Wikiiński (Pomorze), Gac 
(Rzeszów). Rynkowski (Szczecin).

Waga średnia: mistrz Polski z roku 1946 KOL­
CZYŃSKI (Warszawa).

Sobczak (Poznań), Nowara (Śląsk), Kwiatkow­
ski (Wrocław), Berg (Częstochowa). Szymankie­
wicz (Wybrzeże), Matula (Kraków), Kurcz II (Lu­
blin), Trzęsowski (Łódź), Cebulak (Pomorze), A- 
damiec (Rzeszów), Ambroż (Szczecin;.

Waga półciężka: mistrz Polski z roku 1946 
SZYMURA (Poznań).

Kolonko (Śląsk), Kubicki (Częstochowa), Borg 
(Wybrzeże) Kolut (Kraków), Malik (Lublin), Ko­
siński (Łódź), Sadzisz (Poznań). Stockt (Pomo­
rze). Klaczkowskt (Rzeszów), Wilczek (Szczecin), 
Drabkowski (Warszawa), Wolski (Wrocław).

Waga ciężka: mistrz Polski z roku 1946 NIE- 
WADZIŁ (Łódź).

Figiel (Śląsk) Clećwierz (Wrocław), Llck (Wy­
brzeże), Zblk (Kraków), Lisiak (Lublin), Kllme- 
cki (Poznań), Motyka (Rzeszów), Pietrzak (S*c®S- 
cin), Kotkowski (Warszawa).
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Między dwoma bramkami...
1188 bramek w mistrzostwach Ligi Angielskiej

Londyn, 30 marca. 1188 bramek strzelili na­
pastnicy angielscy w ciągu tegorocznych mi­
strzostw ligi angielskiej. Na czele strzelców kro­
czy nadal Westcott (Wolveshampton) z 29 „tra­
fieniami" przed Mc Intoshem. (Preston N. E.) 28 
bramek, Brookem (Arsenał) 27 bramek, Palme- 
rem (Liverpool) Carterem (Chelsea) i Stellem 
(Stocke City) 26 bramek itd.

Wyniki ostatniej rundy mistrzostw były na­
stępujące:

Aston Villa — Chelsea 2:0, Blackpool — Leeds 
United 3:9, Brentford — Grimsby-Town 0:1, Der­
by County — Bolton Wanderers 1:3, Everton — 
Stoke City 0:2, Hundersfield — Manchester U. 
2:2, Portsmouth — Middlesbrough 3:1, Sunder 
land — Sheffield U. 2:1, Wolveshampton — 
Preston NE. 4:1.

Leaderowi tabeli Wolveshampton dobrze zro­
biła ostatnia przegrana z Sheffield United 0:2. 
Wolveshampton „wziął ®ię w garść" i rozstrzy­
gnął gładko mecz z Preston NE zwyciężając 
4:1, a pauzujący długo, środkowy napastnik, 
OuIIiiS, wiódł swój atak pierwszorzędnie.

Poniżej załączno tabela ilustruje najlepiej, w 
jakim położeniu nie tylko o ile chodzi o pun­
kty, ale również o konieczność dogrania wielu 
zawodów znajdują się poszczególne kluby:

TABELA
Gier Pnkt. Bramek

I. Wolweshampton 32 46 72:36
2. Blackpool 36 44 65:61
3. Liverpool 32 41 67:44
4. Preston N. E. 33 40 70:59
5. Manchester U. 32 40 72:67
6. Stoke City 32 39 68:45
7- Middlesbrough 33 38 63:46
8. Aston Villa 33 35 49:38
9. Sheffield United 28 33 61:50

10. Chelsea 33 31 56:66
11. Sunderland 32 31 50:54
12. Derby County 31 30 61:60
13. Portsmouth 30 30 52:48
14. Bolton Wanderers 35 30 49:53
15. Everton 32 30 43:54
16. Grimsby Town 33 29 40:42
17. Blackbum 32 29 32:36
18. Arsenal 32 28 52:58
19. Charlton 32 24 44:62
20. Hudderslield 32 23 45:70
21. Brentford 31 20 39:70
22. Leeds United 31 17 38:67

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Jak widzimy z powyższego, dobór przeciwni­

ków w niektórych wagach, zwłaszcza jak np. 
muszej, piórkowej, lekkiej czy półśredniej jest 
tego rodzaju, że należy się liczyć zarówno z za­
żartą wlką jak 1 z różnego rodzaju niespodzian­
kami. Dostarczą bnś niechybnie widzom wiele 
emocji i wpłyną na ogólny poziom pięściarstwa 
polskiego.

Mistrzostwa Katowickie będą zarazem ostat­
nim przeglądem naszych® ił przed nadchodzącym 
wielkim egzaminem:

mistrzostwa Europy w Dublinie
Skład na „Dublin" ustalony zostanie zapewne 

bezpośrednio po zakończeniu indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski. Zawodnicy nasi, 
wiedząc o’ tym, dołożą zatym wszelkich sił by 
obok koszulki z Orłem na piersiach wywalczyć 
sobie również paszport na wyjazd do Dublina.

Statystyka... cyfry...
W walkach o tytuł mistrza Polski w boksie, 

rozgrywanych od roku 1924 zdobyli mistrzostwo 
najczęściej: ,

7 razy: Majchrzycki (dwa razy w wadze lek­
kiej i pięć razy w wadze średniej).

Po 6 razy: Konarzewski (raz w półciężkiej i 
5 razy w ciężkiej) — Arski (6-krotnie w wadze 
półśrednieij) oraz Piłat (sześciokrotnie w wadze 
ciężkiej).

Po 5 razy: Moczko (w wadze muszej), Sipiński 
(3 razy w wadze lekkiej oraz 2 razy w wadze 
półśredniej), Szymura (w wadze półciężkiej).

Po 4 razy: Gerbich (w wadze półciężkiej) 
Sliebbe (w półciężkiej i 3 razy w ciężkiej) oraz 
Górny (w koguciej i 3 razy, w piórkowej).

Po 3 razy: Glon (w muszej, 2 razy w koguciej), 
Iwański (w piórkowej), Forlańskl (w muszej, -ko­
guciej i piórkowej), Rudzki (w piórkowej), Polus 
(2 razy w koguciej i w piórkowej), Czortek 
(w mus-zej 1 2 razy w piórkowej), Sobkowiak 
(2 razy w muszej i w koguciej), Koziołek (w lek­
kiej i 2 razy w koguciej), Chmielewski (w lek­
kiej i 2 razy w średniej), Sewerynlak (w pół­
średniej) 1 2 razy w średniej).

2 razy: Menka, Wenda, Ertmański, Wochnik, 
Kupka, Wiśniewski, Rogalski, Jasiński, Wirski, 
Chrostek, Wożnlakieylcz, Antczak 1 Kowalski.

Forlański był jedynym zawodnikiem, który 
zdobił tytuł w 3 kategoriach: w muszej, kogu­
ciej i piórkowej.

Ogółem tytuł mistrza Polski w ciągu tych 23 
lat zdobyło 59 pięściarzy, gdyż oprócz wymie­
nionych mistrzostwo (1 raz) zdobyli:

Rotholz fW-a), Stasiak (Łódź), Górny (Śląsk), 
Pyka (Śląsk), Stępniak (Poznań), Grzywocz 
(Śląsk), Gotowała (Inowrocław), Komuda (Śląsk), 
Świątek (Inowrocław), Banasik (Łódź), Pisarski 
(W-a), Juszczak (W-a), Lelewski (Pomorze), Olej­
nik (Łódź), Kuczkowski (Poznań), Dehnisz (SI.), 
Czerwień (Śląsk), Karpiński (W-a), Kolczyński 
(W-a), Wiśniewski (Poznań), Wystrach (Śląsk), 
Karolak (Pomorze), Niewadził (Łódź).

Sheffield United jest tu w najgorszym położe­
niu, gdyż ma „najwięcej" zaległości t wydaje 6ię, 
że termin zakończenia mistrzostw musi być bez­
warunkowo odłożony tym bardziej, że przecią­
gające się rozgrywki pucharowe (znowu musi 
odbyć się powtórka meczu Liverpool — Black­
burn) jeszcze bardziej komplikują sprawę.

W każdym razie Charlton jako finalista pu­
charu nie zawiódł pokładanych nadziei; „roz­
prawił" się gładko z New-Castlem 4:0 (3:0), zdo-

Raum jairażony“. Vienna ■ ■ ■

Dwie ostatnie rundy mistrzostw piłkarskich li­
gi austriackiej przyniosły nielada sensacje: ze- 
szłoroczny mistrz i leader tabeli, Rapid, doznał 
2 z rzędu porażek, w tym jednej od ostatniego 
w tabeli Post-u (drużyna pocztowców). Trzeba 
dodać tu, że zwycięstwo outsidera było zupeł­
nie zasłużone i przy większej dozie wiary w 
swoje siły, pocztowcy mogli swoją przewagę nad 
mistrzem zaznaczyć w większym cyfrowym sto­
sunku. W Rapidzie zawiodły pewne dotychcza­
sowe punkty jak Gernhard na środku pomocy 
oraz dwójka ataku Blnder-KSrner. Jedyną bram­
kę dnia zdobył środkowy napastnik Pocztowców, 
Zehmeister, w 17 minucie po przerwie, wyzy­
skując niezdecydowanie obu obrońców Rapidu: 
Merkla i Smutnego.

Ta porażka Rapidu byłą już niejako zapowie­
dzią następnej klęski, tymbardziej, że przeciw­
nikiem Rapidu w ostatnią niedzielę był zespół 
Austrii, w skład którego wchodzi 2 piłkarzy, 
przeznaczonych do reprezentacji Kontynentu 
przeciw Anglii, a to Joksz 1 Melchior. Austria 
była więc faworytem spotkania; wniosła ona 
do gry wiele bojowośct,’ Co u tej drużyny rzadko 
się zdarza. Austria gra w zasadzie raczej wszerz 
niż skutecznie wzdłuż, a tym razem jednak piąt­
ka ofensywna W składzie: Melchior, Kominek, 
Stojaspal, Stroh, Reiter, poczynała sobie o wiele 
śmielej i już przed przerwą zaznaczyła swoją 
przewagę dwiema zdobytymi bramkami, — że 
zaś bramkarz Austrii Spal nie skapitulował w 
tym okresie a.ni razu, tedy wynik brzmiał 2:0. 
Strzelcami bramek byli Stojaspal z karnego i 
Reiter.

Po przerwie mistrz Austrii zyskał pewien okres 
przewagę 1 zmniejszy! porażkę na 2:1. Wspaniały 
przebój Melchiora przyniósł jednak wkrótce po­
tem trzeci punkt dla Austrii, co już przesądziło 
o zwycięstwie. W końcowych minutach podyk­
tował znów sędzia Beranek, jeden z najlepszych 
sędziów Austrii, rzut karny przeciw Austrii, któ-

4x3:2. Znów „tradYcia" górą
Finał pucharu w Szwajcarii znów odłożony

W pucharze szwajcarskim nie wyłoniony zo­
stał jeszcze drugi finalista. Locamo, specjalista 
od powtórek, podtrzymał ttadycję i nie potrafił 
rozstrzygnąć meczu mimo dwukrotnego przedłu­
żenia tak, że półfinał musi być ponowiony. Że 
zaś tradycja zabrania najsurowiej rozgrywania 
pucharu w święta wielkanocne, wobec tego ter­
min jego musi być znowu przesunięty.

W mistrzostwie cztery z pięciu rozegranych 
meczów dały wynik po 3:2. Cantonal pokonał 
w tym stosunku osłabiony, brakiem Ballabia i 
Courtota, Grenchen. Grenchen prowadził do 
przerwy 2:0 1 można sobie wyobrazić radość zwo­
lenników Cantonalu, gdy „ich" klub zdołał nie 
tylko wyrównać, ale także rozstrzygnąć grę 
zwycięsko dla siebie.

Beznadziejnie ulokowane w tabeli Young Boys 
dało znać o sobie, wygrywając po zaciętej wal­
ce 3:2 z Grasshoppers.

W tym samym stosunku pokonał F. C. Bern 
Serwette, a czwarty wynik 3:2 uzyskała Belli- 
zona, zwyciężając F. C. Biel.

Dante bohaterem meczu we Florencji
Mówi się znów o... Dantem. Lało jak z cebra, 

gdy n boisko wybiegały jedynastki FC. TORINO 
i INTERNATIONALE, by stoczyć bój mistrzow­
ski, który dając dalsze zwycięstwo FC Tdrino 
dał mu już tym samym 5 punktów przewagi nad 
drugą w tabeli, Modena. Wydaje się, że różnica 
ta jest już dostateczną by w FC Torino widzieć 
mistrza piłkarskiego Włoch na rok 1947.

Gdyby nie deszcz to wokół boiska zebrało by 
się conajmniej 60 tysięcy widzów: deszcz od­
straszył najmniej połowę z nich. Zwolennicy FC 
Torino przeżywali przykre chwile, gdy Interna­
tionale w 32 minucie pierwszej połowy prowa­
dziło 2:1 zdobywszy przez Neri'ego wyrównanie 
(18 min) i prowadzenie. Dopiero Mazzola Uloko­
wał poraź wtóry piłkę w siatce „Internacjona­
łów", a za chwilę Monti zdobył 3-cią bramkę, 
ustalając wynik do przerwy 3:2.

Po przerwie poszło już gładko. Turyńczycy u- 
sadowili się na dobre pod bramką Internationale, 
gdzie Franeozi dokonywał cudów zręczności, lecz 
nie mógł przeszkodzić dwom wspaniałym strza­
łom Gabetta i MazzoJi'ego, które ustaliły koń­
cowy wynik meczu na 5:2.

Mazzoli, zdobywając 5-tą bramkę na meczu: 
Torino—Internationale zajął pierwsze mle]9ce na 
liście strzelców z 17-ma bramkami przed, pau­
zującym od dłuższego czasu, Plricelllm (Milano).

Brak tak doskonałego środkowego napastnika 
jak Puricelli, daje się coraz bardziej odczuwać 
w zespole Milano. Zdołał on, mimo własnego 
boiska wywalczyć zaledwie bezbramkowy wynik 
przeciw Atalanta (0:0).

Modena „święciła nikły triumf" 1:0 nad Bolo- 
gną i w tym samym stosunku pokonał Juventus 

bywając bramki przez środkowego napastnika 
Welsha (2), Dawsona i Hurta.

Gracze Charltonu widać pamiętali dobrze o 
tym, jak ich kierownik i menażer Jimmy See 
pocieszał ich rok temu po przegranym meczu z 
Derby Countymówiąc: „powrócicie tu za rok". 
Jimmy See chciał widać w ten sposób powiedzieć, 
że CharltoH w tym roku zdobędzie puchar.

Czy się to spełni, zobaczymy już niedługo.
O. O. LEY

SforMA... czii... Mira?
ry wyzyskał pewnie Körner, ustalając wynik 
dnia na 3:2.

Inne wyniki tej niedzieli były następujące: 
Vienna — WAC 1:0, Hochstädt — FAC 1:0, 
FC Wien—Sportklub 0:0. Admira—Post 4:1.

W tym ostatnim meczu naprawdę Admira wy­
kazała doskonałą formę, co jeśli utrzyma, potrafi 
jeszcze Admira wywindować się na górne regio­
ny tabeli. W zasadzie ma Admira raczej tylko 
teoretycznie szanse na zdobycie pierwszego miej­
sca, gdyż choć ma o 2 gry mniej od pozostałych, 
to jednak na ogół słabszych przeciwników „na 
rozkładzie".

Po tych wynikach tabela ligi austriackiej 
przedstawia 6ię następująco:

gier pkt. bramek
1. Vienna 13 17 29:17
2. Rapid 13 17 38:25
3. Sportklub 13 16 18:16
4. Wacker 11 15 32:15
5. Austria 12 13 28:17
6. FAC 12 12 24:20
7. Admira 11 12 19:23
8. FC Wien 13 11 21:20
9. WAC 12 9 17:30

10. Hochstädt 12 7 14:30
11. Post 12 5 15:42

Nadchodzące święta wielkanocne będą wolne
od rozgrywek mistrzowskich; w tym czasie ro­
zegrany zostanie w Wiedniu tradycyjny turniej 
o puchar pomiędzy dwiema drużynami: buda­
peszteńskim Csepelem i Kispesti a Vienną i 
Wackerem.

Liga austriacka ruszy znów do boju w dniu 
13 kwietnia, a układ przeciwników jest nastę­
pujący:

Sportklub—Post, Admira—Hochstddt, FAC— 
Vienna, WAC—Rapid, Austria—Wacker (pauzu­
je FC Wien).

W tym ostatnim meczu w ciągu ostatnich 5 
minut padły wszystkie 3 bramki, z tego 2 (po 
obu stronach) z rzutów karnych.

Sytuację mistrzostw ilustruje najlepiej załą-
czońa poniżej tabela:

gier pkt. bramek
1. Lozanna 16 27 30:8
2. FC Biel 19 25 40:24
3. Lugano 17 23 27:16
4. Bazylea 15 22 46:26
5. Serwette 18 20 40:32
6. Bellizona 18 IS 37:33
7. Grenchen 16 15 21:18
8. Cantonal 18 15 21:40
9. Grasshoppers 17 14 36:36

10. Young Fellows 17 12 29:33
11. F. C. Bern 16 12 17:30
12. Locarno 15 11 22:36
13. Urania 15 11 22:43
14. Young Boys 17 9 28:43

Bari, a strzelcem jedynej bramki był Korostelev.
Lokalne derby w Genui przyniosły zwycię­

stwo Sampdorii 3:2, mimo, że Geneva była druży­
ną lepszą. Połudn.-ameryk. napastnik, Verdial po- 

! zazdrościł swemu koledze angielskiemu, Mannio- 
nowi i zdobył się na rzadki dla napastnika wy­
czyn: zdobycie samobójczej bramki. Ktlo zna 
krewkość piłkarzy włoskich ten wie, że niefor­
tunny strzelec był godzien pożałowania. Po me­
czu „przemawiał’" do niego wszyscy współpart­
nerzy, a jakiś zapalczywy kibic potrząsał groźnie 
..lagą".

Wspominając o „krewkości" i burzliwej atmo­
sferze przywodzi Się zawsze na pamięć Venecję. 
Gdziekolwiek gna ta drużyna to „robi się gorą­
co". W meczu z Florentiną prowadziła Venecja 
1:0 i wszelkie wysiłki Florentyjczyków do zdo­
bycia wyrównującej bramki szły na marne. Do­
piero na kilka sekund przed końcowym gwizd­
kiem piłka znalazła 9ię w siatce Venecji. 
STRZELCEM WYRÓWNUJĄCEJ BRAMKI był... 
DANTE, który tak jak jego historyczny imien­
nik zasłużył na wieniec laurowy. W każdym ra­
zie w tym dniu urósł oh nagle na bohatera Flo­
rencji.

Po tych wynikach 26-tej rundy, która z po­
zostałymi jeszcze raz w całości powtórzę:

Lazło—Livorno 3:0, Milano—Atalanta 0:0, 
Fiorentina—Venecia 1:1, Torino—Internationale 
5:2, Brescia—Roma 3:0, Neapol—Triestina 0:3, 
Sampdoria—Geneva 3:2, Modena—Bologna 1:0, 
Vincenzo—Alessandria 4:2, Juventus—Bari 1:0.

Tabela ligi włoskiej ma następujący układ:
1. Torino 26 41 63:25
2. Modena 26 36 34:15
3. Milano 26 36 53:41
4. Juventus 26 35 53:27
5. Neapol 26 29 39:38
6. Bari 25 29 22:27
7. Genewa 26 27 38:30
8. Bologna 26 27 27:25
9. Sampdoria 26 26 40:32

10. Livorno 26 24 30:34
11. Atlanta 26 24 24:33
12. Alessandria 26 23 37:37
13. Vicenza 26 23 33:41
14. Vlncecia 26 23 33:45
15. Intemazionale 26 22 35:38
16. Lazio 26 22 37:45
17. Fiorentina 26 21 30:49
18. Roma 26 20 29:42
19. Brescia 26 19 29:42
20. Triestina 26 16 21:46

Z Jugosławii...
W Jugosławii mistrzostwa ligi piłkarskiej to­

czą się bez większych niespodzianek. Czoło ta­
beli zajmuje Partyzant, a na drugim miejscu 
znajduje 6ię obecnie Czerwona Gwiazda, która 
wykazuje żywiołowy pęd ku górze, zepchnąw­
szy Dynamo i Hajduk na miejsca niższe od swo­
jego.

Sytuacja ostatniego klubu, Nafty, jest już bez­
nadziejna, natomiast Kolejowcy (Ńiss) opuszcza­
ją coraz bardziej zagrożone regiony tabeli.

W chwili obecnej tabela ligi jugosłowiańskiej
m.a następujący wygląd:

gier pkt. bramek
1. Partyzant 18 31 48:16
2. Czemcna Gwiazda 18 29 55:17
3. Dynamo 18 28 51:19
4. Hajduk 18 27 41:10
5. Metalowiec 1S 21 32:24
6. Spartak 18 20 32:26
7. Pobeda 18 17 33:30
8. Kwa mer Rieka 18 15 17:25
9. Budowlani 18 ' 13 32:40

10. Lokomotywa 18 13 20:34
11. IColejtiwy 18 11 21:43
12. 14 października 18 10 17:50
13. Penicjana 17 9 18:35
14. Nafta 17 6 13:61

Slmbaldi (Reims) na czele listy 
strzelców w lidze francuskiej

Mistrzostwa piłkarskie Francji nikną w ciem­
ni walk o puchar. Poraź pierwszy w historii 
francuskiego pucharu zdarza się, że drugoklaso- 
wa drużyna przedostaje się do półfinałów, elimi­
nując przytym leadera ligi francuskiej. Taką 
sen ację sprawiła drużyna Angouleme zwycię- 
żjąc Reims 2:1 (1:1). Napróżno środkowy na­
pastnik Reims, rekordzista listy strzelców, Si- 
nibaldi starał się odwrócić porażkę swego ze­
społu: twarda obrona przeciwnika wytrzymała 
napór do końca i zeszła z boiska jako zwy­
cięzca.

W mistrzostwach ligi rozegrano jedynie 2 
spotkania: Robaix pokonało Sete 2:1 a Red 
Star (Paryż) wywalczył z trudem wynik remiso­
wy 4:4 w meczu przeciw Montpellier.

„Berło królewskie" jeśli Idzie o skuteczność 
strzału dzierży w tej chwili Sinibaldi, zdobyw­
ca 28 bramek; na drug'm miejscu znajdują się 
ex equo Baratte (Lille) i Hitl (Roubaix) po 24 
bramek.

Ujpesti
„oderwał“ się już od rywala

Senzacją 20-go koła mistrzostw piłkarskich ligi 
węgierskiej była porażka Ferenczvarosi 0:1 w 
spotkaniu z Szolnokiem. Że zaś równocześnie 
Ujpesti zdobył dwa dalsze punkty w meczu 
z Szegedem, wygrywając 2:1 tedy ma już nad 
swoim najgroźniejszym rywalem 3 punkty prze­
wagi i ten „dystans" napewno będzie chciał u- 
trzymać.

W doskonałej formie znajduje się obecnie 
Kispesti. Jego ostatnie zwycięstwo 8:0 nad ETO 
mówi wyraźnie o tym, że kwintet ofenzywny 
jest w „sztosie”, czego nie można wcale_powie­
dzieć o MTK, które w meczu z ERSO przegrało 
0:2 mimo, że „gniotło" przeciwnika przez */< 
meczu.

Inne wyniki tej rundy były następujące: 
Vasas—Csepel 4:1, Ddrog—Haladas 2:1, Szent- 
lSrinc—Debrecen 3-1, Testveresag—Pereczes 1:4.

Tabela w chwili obecnej:
Gier Punktów Bramek

1. Ujpesti 20 33 68:28
2. Ferenczvarosi 20 30 61:17
3. Kispesti 20 27 55:24
4. Vasas 20 26 53:30
5. MTK 20 21 32:24
6. Debrecen 20 . 21 36:40
7. Csepel 20 20 38:30
8. ETO 20 20 34:30
9. Szolnok 20 20 31:38

10, Haladas 20 19 33:31
11 Sreged 20 19 44:37
12. Szentlözinc 20 18 47:47
13. ERSO 20 17 46:42
14: Dorog 20 12 27:47
15. Pereczes 20 10 22:53
16. Testveresag 20 5 21:83
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W HOŁDZIE BRONISŁAWOWI CZECHOWI

Narciarstwo na górskich szlakach
Zakopane, 9. IV. (tol. wł.). Wczoraj rozpoczę­

ły się w Zakopanem zawody narciarskie tziw. 
czwórmecz o memoriał śp. Bronisława Czecha, 
które wg. programu winne były zacząć się kon­
kursem skoków w drugim dniu Świąt Wielka­
nocnych. Niestety, silny halny wiatr zmusił or­
ganizatorów do przeniesienia konkursu skoków 
na czwartek, tak że pierwszą konkurencją czwór- 
meczu był bieg ną trasie długiej około 15 km 
w górnych partiach Tatr. W biegu tym, spośród 
25 uczestników reprezentujących wszystkie klu­
by Zakopanego, AZS Kraków, AZS Łódź, AZS 
Warszawa, SNPTT z Bielska i Klub Narc. ze 
Szczyrku, ziwycśężył

ZESZŁOROCZNY ZDOBYWCA MEMORIAŁU 
SP. BR. CZECHA, STEFAN DZIEDZIC 

(HKN ZAKOPANE)
który wygrywając również bieg zjazd, w dniu dzi­
siejszym zyskał maksimum szans na ponowienie 
zeszłorocznego sukcesu. Zwycięstwo swoje w 
dniu dzisiejszym uznać musi Dziedzic za szczęśli­
we, gdyż najgroźniejsi w tej konkurencji Józef

J. Pawlica (SNPTT) wygrywa 
slalom w Karpaczu

Na zakończenie sezonu narciarskiego rozegra­
no w Karpaczu slalom-gigant, który zakończył się 
zwycięstwem doskonałego zjazdowca zakopiań­
skiego J. Pawlicy. Uzyskał on czasy: 0,48 min. 
i 0,51 min. przed Marusarzem 0,56 i 0,56 min. 
3-cie miejsce zajął zawodnik krakowskiego 
AZS-u Hadko, 4) lisiewicz (AZS Wrocław), 5) 
Szymański (TUR, Jelenia Góra).

Zawody w Karpaczu miały być rozegrane w 
konkurencji międzynarodowej: z Czechosłowacji 
nadeszła w przeddzień zawodów telefoniczna 
wiadomość, że 7 zawodników czeskich znajduje 
się w drodze do Karpacza. Organizatorzy (Dol­
nośląski OZN) zwlekał długo z rozpoczęciem 
startu, w końcu jednak musiał pogodzić się z 
nieobecnością „zagranicy".

Slalom w Karpaczu mimo późnej pory roze­
grano w doskonałych warunkach śnieżnych, gdyż 
przez całą noc, poprzedzającą zawody padał 
śnieg.

Marusarz, J. Ciaptak-Cąsienica, J. Pawlica czy 
Kozak zostali zdyskwalifikowani za ominięcie 
bramek; każdy z nich miał czas grubo lepszy od 
Dziedzica (Pawlica o 15 sekund).

Dzisiejsze warunki terenowe zjazdu, rozegra­
nego na trasie długości 2 km ze startem na Czu­
bie Goryczkowej w kierunku Goryczkowej, po­
dobnie jak wczorajsze były bardzo ciężkie. 
Osrta w górnych, a łamliwa w dolnych partiach 
trasy szreń była przyczyną wielu upadków w 
tym jednego, zakończonego nieszczęśliwym zła­
maniem nogi, jakiemu uległ Antoni Kaczmar­
czyk (AZS Kraków), brat znanego zawodnika 
krakowskiego. Na 60 startujących bieg ukończyło 
42; kolejność sklasyfikowanych! była następu­
jąca:

1) Dziedzic (HKN) 1,30, 2) Chrobak J. i T. Kwa­
pień (obaj Wisła) ex equo 1,36 min., 3) St. Wa- 
wrytko II (SNPTT) 1,37 min., 4) M. Sikorski (So­
kół) 1,37,5 min., 5) Kula J. (SNPTT) 1,38.5 mig.
6) St. Wawrytko I (SNPTT) 1,40 min., 7) J. Schin­
dler (Wisła) 1,41,5 min., 8) Jarosz (Wisła) 1,42,5

NISSE MORA
„Król narciarstwa“

Długotrwały i bogaty w międzynarodowe spo­
tkania sezon narciarski mamy już poza sobą; 
scharakteryzować możemy go ogólnie jako okres 
triumfu zjazdowców alpejskich oraz biegaczy 
i kombinatorów norweskich Szwecji. Narciarze 
szwedzcy w tym przedolimpijskim roku dali się 
poznać z jak najlepszej strony, zwyciężając w 
niejednych zawodach i zwracając uwagę na 
swoją ojczyznę, jako na kraj „urodzonych nar­
ciarzy".

„Królem narciarzy" szwedzkich jest NUs 
Karlsson. Pochodzi on z małej miejscowości 
Mora, a że co trzeci mieszkaniec Mory nazywa 
się Karlsson, tedy dla odróżnienia go od innych, 
nazywają go rodacy Nisse-Mora. Nisse-Mora 9 
razy zdobył już mistrzostwo; w r. 1942 po raz 
pierwszy w historii sportu narciarskiego Szwecji 
zdobył on mistrzostwo aż w 3 konkurencjach.

Nie zdziwimy się temu bardzo, jeśli dowie­
my się, że Nisse-Mora jest z zawodu cieślą. 
Aby dostać się do pracy, musi on codziennie 
odbyć drogę 30 do 40 km, oczywiście w zimie 
na nartach. Stąd „zrósł się" on istotnie z narta­
mi i stąd wspaniała kondycja zawodnicza. Nisse- 
Mora ma lat 28 i żyje dosłownie Jak mnich, pa­
miętając o wskazaniach olimpijskich 1 czyniąc 
wszystko, by być triumfatorem olimpiady w r. 
1948.

Jaką popularnością cieszy się sport narciar­
ski w Szwecji, to najlepiej obrazuje następujący

Dookoła piłki ręcznej
W. dniach 18—20 bm. dobędzie się w Paryżu 

Kongres światowy Międzynarodowej Federacji 
Volleyballu (piłki siatkowej), na którym Polskę 
reprezentował będzie prezes PZPR, Z. Nowak, 
oraz jeden z największych fachowców w tej 
dziedzinie sportu, inż. Wirszyłło. Organizatorzy, 
przykładający, jak wiadomo, wielką wagę do 
rozwoju voUeyballu w skali międzynarodowej 
zobowiązali się pokryć pełne koszta podróży i. 
utrzymania w czasie 17—21 kwietnia dwóch de­
legatów każdego z uczestniczących w Konkresie 
krajów.

PZPR apeluje do działaczy i sympatyków pił­
ki ręcznej w całej Polsce o przyczynienie się 
do organizacji nowych okręgów w miastach ta­
kich jak Bielsko, Cieszyn, Opole, Gliwice, Gło­
gów, Zamość, Siedlce. Włocławek, Tarnów, Ru­
szali czy Kołobrzeg. Związek zwraca uwagę na 
szczególną łatwość zrzeszania się poprzez orga­
nizacje jak Harcerstwo,’ YMCA, OM TUR, ZWM, 
Zw. Rob. Stów. Sport, oraz bezpośrednio przez 
PZPR, który idzie z jak największą pomocą i fa­
chową radą. Adres Związku: Kraków, Chodkie­
wicza 5, m. 1. Tel. 579-18.

Jeszcze o młodzieży I... 
o biurokracji...

Polski Zw. Piłki Ręcznej jest czołową organi­
zacją sportową, która usilnie i planowo dąży 
dc umasowienia sportu w szkołach. Dąży do :e 
go zarówno od dołu, stanowiąc pewną siłę at­
rakcyjną dla młodzieży, jak i od góry, usiłując 
nawiązać bezpośredni kontakt z władzami szkol­
nymi. Znaczenie Związku wśród mas studiują­
cych rośnie z każdą chwilą. Dowodzą tego licz­
ne listy, skierowywane bezpośrednio do PZPR-u, 
a zawierające przeważnie prośby o przyjęcie 
klubów szkolnych na członków Związku. Ostat­
nio na przykład nadeszły takie pisma z Gimna 
zjalnego KŚ z Leszna, oraz GKS u „Vis" z Kut­
na. Zapalona młodzież donosi o wielkiej popu­
larności pilkj ręcznej w tamtejszych szkołach i 
pros; o dopuszczenie do gier o zaszczytny tytuł 
mistrza Polski.

Ta szczera i zdrowa „namiętność" młodych nie 
znajduje niestety odpowiedniego echa w gór­
nych sferach społeczności szkolnej. Dowodzi te­
go — równocześnie niemal z cytowanymi powy­
żej listamj — nadeszłe do PZPR-u pismo Mini­
sterstwa Oświaty. Jest ono typowym przykładem 

min., 9) Ustupski (SNPTT) 1,43 min., 10) Dostling 
(Garbarnia Kraków) 1,46,5 min.

W biegu zjazd, pań startowało 5 zawodniczek.
Wyniki: 1) Kodelska (AZS, W-wa) 3,31,5 min.,

2) Muszalikówna (Śląski Klub Narc.) 3,59 min.,
3) Bujakówna (SNPTT) 4,37 min., 4) Swieżówna 
(AZS Kraków) 5,05,5 min.

Wyniki biegu w pierwszym dniu zawodów:
1) Dziedzic 1,15,36, 2) Kobylański (HKN Zak.) 

1,19,43, 3) Kaczmarczyk (AZS) Kraków) 1,24,28,
4) Bukowski Wisła) 1,24,29, 5) Kwapień (Wisła)
1,24,48, 6) Wawrytko (Sokół 1,25,41, 7) Wieczo­
rek (Szczyrk) 1,25,52, 8) Samek-Gąsienica M.
(Wisła) 1,27,50, 9) Ciaptak (SNPTT) 1,28,21, 10) 
Kula J. (SNPTT) 1,31,27, 11) Wiśniewski (SNPTT) 
1,33,57, 12) Dawidek Tadeusz (HKN) 1,34,41.

Wycofał się z biegu Daniel Krzeptowski.
W dniu dzisiejszym rozegrane zostaną dwie 

pozostałe konkurencje czwórmeczu a to slalom 
na stokach Beskidu (przedpołudniem) i konkurs 
skoków (po południu).

charakterystyczny szczegół. Mistrzostwa narciar­
skie tego kraju rozegrane w małej miejscowo­
ści Falon, odległej około 250 km na północny 
zachód od Sztokholmu, którą zamieszkuje około 
8.000 mieszkańców, na zawodach zaś obecnych 
było 75 tysięcy widzów. Skąd się tam wzięło ty­
lu, to na zawsze pozostanie tajemnicą. Jednak 
nic nie zmieni faktu, że tylu widzów było istot­
nie.

O narciarstwie szwedzkim i o jego poziomie 
wiele powiedzą nam również cyfry porównaw­
cze. W latach 1944, 1945 i 1946 uzyskano w „ma­
ratonie narciarskim" (dystans 50 km) czasy 
2:15:16, — 3:26:37, — i 3:36:05.

Szwed Harald Erikson osiągnął zaś na dystan­
sie 50 km czas 2:49:29. Porównajmy te cyfry 
a przekonamy się, że czas Eriksona jest wprost 
fantastyczny.

Nisse-Mora osiągnął również wspaniały czas 
na 15 km (56,34, a jego „krajan" (mieszkaniec 
tej samej miejscowości) Ostensohn przebiegł 
30 km w czasie 1,38,15!

Także w skokach mają Szwedzi bardzo wiele 
do powiedzenia. W tym roku Thure Lundgreen 
pobił od wielu lat nietknięty rekord skoczni 
Kirma, skacząc w pięknym stylu 75 m.

Są wszelkie podstawy do tego, aby twierdzić, 
że na skoczni olimpijskiej Szwedzi poprawią 
znacznie tę długość i znajdą się wśród najlep­
szych skoczków świata.

Ostatnio staraniem propagatora sportu piłki 
ręcznej, W. Witka, utworzony został Okręgowy 
Zw. Piłki Ręcznej w Piotrkowie.

Dwa kluby o wielkich dla sportu piłki ręcznej 
zasługach reaktywowały swoje sekcje. Są to kil­
kakrotny mistrz Polski w piłce koszykowej AZS 
Poznań oraz WKS Legia Warszawa. Oprócz nich 
zgłosiły się na członków Zwązku ZKS Drukarz 
z Bydgoszczy i SSM Przyszłość z Włochów pod 
W arszawą.

Finały mistrzostw Polski w szczypiórniaku pań 
przewidziane są już na 6, 7, 8 czerwca, zaś w 
tydzień później rozpoczną się półfinały drużyn 
męskichw czterech grupach. W związku z tym 
mistrzostwa okręgu krakowskiego zaczynają się 
już w dniu 20. IV. meczem Wisła-Halniak w Ma- 
kowie Podh.

Po powrocie z basketballowych mistrzostw Eu­
ropy w Pradze rozpoczną się w PZPR-ze prace 
nad powołaniem do życia polskiej ligi piłki ko­
szykowej, która już w tym roku zreformuje prze­
starzały system rozgrywek tego najpopularniej­
szego ze sportów, piłki ręcznej.

(r—ł)

biurokratycznego podchodzenia urzędu do życia. 
Po przeszło dwóch latach działalności odrodzo­
nego szkolnictwa polskiego, po przeszło roku 
fungowania dekretu o powszechnym obowiązku 
wychowania fizycznego jedna z naczelnych 
władz państwowych donosi, że istnienie między­
szkolnych klubów sportowych 1 szkolnych kół 
sportowych nie ma jeszcze podstaw formalno­
prawnych i sprawa ta jest w toku opracowywa­
nia. Jak długo to „tokowanie" będzie trwało, 
lego pismo nie podaje. Na osłodę jednak tej 
gorzkiej wiadomości Ministerstwo kończy swoje 
pismo zdaniem, że uważa współpracę z PZPR-em 
za potrzebną i prosi o przedłożenie konkretnych 
projektów, dotyczących akcji szkolenia młodzie­
ży — ewentualnie o delegowanie przedstawicie­
la Związku, celem omówienia związanych z tym 
problemów.

Niech zatem żywi nie tracą nadziei.
J. Rotter

Z wyścigu Oxford—Cambridge
Jak wiadomo iuż ogólnie, tegoroczne zwy­

cięstwo ósemki Cambridge nad swym wiekowym 
już rywalem, było „jubileuszowym" Studenci u- 
niwersytetu Cambridge pokonali już swoich ko­
legów z Oxfordu 50 ra* *y.  Nie wszyscy jednak 
wiedzą, że przy sterze pokonanej łodzi pełnił 
służbę syn sternika z 1911 roku, a równocze­
śnie wnuk sternika z 1982 roku. „Sterł prze­
chodzi więc — jak widzimy — z ojca na syna.

Z CAŁEGO ŚWIATA
Niewiarygodne! W Chinach koszykówka jest 

sportem narodowym. Do Związku Koszykówki 
należy 70.000 drużyn. Na ważniejszych zawo­
dach jest przeciętnie około 25.000 widzów.

*
Arab Mohamed Brahim ustanowił nowy rekord 

świata w pływaniu pod wodą, przepływając 118 
metrów. Znalazł on w swoim kraju wielu god­
nych naśladowców. Jednego z nich wyciągnięto 
z wody już pół żywego po nieudałej próbie r°* 
bicia rekordu swego ziomka.

* *

Murzyn Cornelius Johnson, mistrz olimpijski 
(1936 r.) i rekordzista świata w 6koku w zwyż 
w lalach 1936—1941 r., zmarł w lutym 1947 r. 
Jego rekord 2,07 był nieosiągalnym przez 5 lat. 
Dopiero Lea Steers przekroczył tę wysokość 
w 1941 r.

*

Najlepiej płatnym zawodowcem Francji jest 
Ben Barek, który gra w klubie Stade rrancais. 
Kiub ten zapłacił za niego 1,000.000 franków.

Jak podaje paryska gazeta „UHumanile" w 
Moskwie odbędzie się w lipcu b. r. turniej piłki 
nożnej o nieoficjalny tytuł mistrza Europy. — 
W turnieju wezmą udział najlepsze drużyny An­
glii, Francji, Rosji, Jugosławii, Norwegii, Szwe­
cji i Czech.

Nie wchodząc w prawdziwość powyższej wia­
domości, stwierdzić nam wypada, że wyłoniony 
„mistrz'' byłby naprawdę nie oficjalny, skoro w 
turnieju nie brałyby udziału drużyny Szwajca­
rii, Węgier, Austrii j Polski, które nie należą w 
Europie do najgorszych.

*
Tenisowy turniej zawodowców odbędzie €’-ę 

w Londynie w maju b. r. Wezmą w nim udział 
znani sprzed wojny zawodowcy: Tilden, Vines, 
Budge.

*
Reprezentacja piłkarska Liwerpoolu grać bę­

dzie 12 maja z reprezentacją Ameryki w Ame­
ryce.

*
Joe Louis bronił będzie swego tytułu mistrzow­

skiego w dniu 24 sierpnia w walce ze zwycięz­
cą Woodcock-Baksi.

*
W zawodach piłki nożnej seniorów Włochy— 

Austria, zwyciężyły Włochy 5:1. Jak twierdzi 
prasa austriacka, przegrana ta jest wynikiem 
słabego odżywiania się „starszych panów".

*
Barbara Anna Scott, mistrzyni Europy i świa­

ta w jeździ© figurowej, zdobyła mistrzostwo Ka­
nady, uzyskując 2836,2 pkt.

*
Mistrzowie bokserscy Europy, wyłonieni na 

zawodach w Dublinie w dniach 13—17 maja br. 
spotkają się następnie w Chicago z mistrzami 
Ameryki.

*
48-Ietni Jean Borotra, zwany „latającym Ba­

skiem" zdobył mistrzostwo Francji w tenisie na 
krytych kortach.

(K. K.)

Między widzami w czasie tegorocznego wy­
ścigu znajdowała się 66 letnia matrona, która 
mimo sędziwego wieku nie cofnęła się przed 
trudami podróży, by poraź 75-ty oglądać walkę: 
Oxford—Cambridge.

Ujpesti wygrywa w Rumunii
Leoder ligi węgierskiej Ujpesti, rozegrał w 

Aradzie (Transylwania) mecz z miejscową druży­
ną piłkarską I. T. A., wygrywając 3:0 (1:0) Wę­
grzy pozostawili po sobie jek najlepsze wraże­
nie imponując pierwszorzędnym .opanowaniem 
technicznym i szybkością oraz doskonałą grą 
głową.

’ Bergelin wygrywa turniej
w Mente Carlo

Fiinał międzynarodowego turnieju w Monte 
Carlo wygrał w grze pojedynczej Szwed Ber- 
gelij, bijąc Amerykanina Patsy 6:3, 6:8, 1:6, 6:1, 
6:8.

Finał gry pojedynczej pań wygrała Rumunka 
Rurak.

W grze podwójne] mężczyzn w półfinale para 
włoska Cucedli, Saba pokonała parę szwedzko- 
węgierską Bergelin, A&both 7:5, 9:11, 6:1.

W grze mieszanej para węgierska Körmöczy— 
Asboth wygrała z parą francusko-włoską Sala- 
bert — deli Bello 7:5, 6:2.

Pierwszy z Europejczyków 
. Ktriakides (Grecja ) na 5-tym 

miejscu
Rozegrany w Bostonie bieg na trasi© 10 mil, 

wygrał Vogel w czasie 53,04. Pierwszym z Euro­
pejczyków był Grek Kiriakides, który uplasował 
się na 5-tym miejscu.

WALNE ZEBRANIE K. T. H.
30 marca br. odbyło się Walne Zebranie Kry­

nickiego Towarzystwa Hokejowego. Nowy Za­
rżą przedstawia się następująco: Insp. Voit 
Wiktor — prezes, Szerauc Stefan — wiceprezes 
sportowy, Witowski Józef — wiceprezes gospo­
darczy, Müller Alfred — sekretarz, Maiły Mi­
chał — skarbnik, Klimczak Tadeusz, Oleksy Ed­
mund, Kulik Karol, Grochal Stanisław — człon­
kowie zarządu, Bajgert Adam — gospodarz, Ro- 
żeń Jan — zast. gospoda; za, Iwański Józef — 
kronikarz, Batkowski Stefan — kier, sekcji ho­
kejowej, Nowak Stanisław — kier, sekcji nar­
ciarskiej, Włoch Andrzej — kier, sekcji sane­
czkarskiej, Cholewa Zygmunt — kier, sekcji le­
tniej, Gutowski Józef — kier, sekcji imprezo­
wej, prof. Kryński Kazimierz, Nowak Józef, 
Burda Jan — komisja rewizyjna, dr. Dukiet Mie­
czysław. prof. Kociubiński Antoni, dyr. Szumań­
ski Eugeniusz — sąd koleżeński.

Wszelka korespondencje uprasza się kierować 
na ręce Stefana Batkowskiego, Krynica, I Hala 
Targowa.

świętokrzyskie Dni Kultury 
w Kielcacli

W sierpniu dbędą się w Kielcach „Świętokrzy­
skie Dni Kultury", mające , na celu pokazanie 
wielowiekowego wkładu Ziemi Kieleckiej do o- 
gólnonarodowego dorobku kulturalnego i arty­
stycznego, przedstawienie olbrzymich strat regio­
nu w dziedzinie zabytków i wartości kultural­
nych, doznanych w ciągu okupacji, oraz zobra­
zowanie dotychczasowych wyników pracy.

Szczegółowy program przewiduje: uroczyste 
otwarcie Muzeum Świętokrzyskiego w Kielcach, 
wystawę portretu i grafiki polskiej, wystawę re­
gionalnej sztuki kościelnej i religijnej, wystawę 
przemysłu ludowego, wystawę fotografii i map, 
wieczór autorski współczesnych pisarzy Ziemi 
Kieleckiej i Sandomierskiej, odczyty o Dyga­
sińskim, Żeromskim i Kochanowskim, koncerty 
chórów amatorskich i ludowych z Kielc, Rado­
mia i Maslowa oraz występy teatrów z Kielc 
i Częstochowy.

Tu Jordanów...

Red. M. Statter protektorem 
RKS „Partyzant“

Nowo ukonstytuowana placówka R. K. S., za­
wdzięczająca swe powstanie zgodnym wysił­
kom ludzi, którym zależy na wzmocnieniu o- 
bronności Państwa, na daniu młodzieży Jorda- 
nowszczyzny zdrowych podstaw rozwoju moral­
nego i fizycznego, powzięła przez aklamację 
wniosek zwrócenia się z prośbą do Red M. Stat- 
tera o przyjcie protektoratu n.ad nowopowstają­
cym klubem sportowym, który na terenie okolic 
Babiogórskich ma stać się spójnią, ma zestrzelić 
wysiłki ludzi dobrej woli w jedna ognisko w pra­
cy ponad partyjnej na terenie, gdzie zacierają 
się różnice poglądów a dominuje troska o do­
bro Państwa. Troskę o rozwój klubu wziął na 
swe barki Komitet w składzie P. T. Burmistrz 
Marian, Skwarek Feliks, Leśniakiewicz Ludwik, 
dr Mokry Adam, dr Rogowski, Józef Białoński, 
Józef Skwarek, Marian Leśniakiewicz, Sulak J.

Komitet przystąpił do podziału funkcyj 1 przy­
gotowania boiska do rozgrywek.

Mar.
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Sędzia Rutkowski nie jedzie do Pragi

Ministerstwo Spraw Zagranicznych od­
mówiło wydania paszportu sędziemu A. Rut­
kowskiemu z Krakowa, zaproszonemu przez 
Czechosł. Związek Piłki Nożnej do prowa­
dzenia międzypaństwowego meczu: Paryż—■ 
Praga w Pradze w dniu 13 bm.

RKU-Ruch 7:0 (5:0)
W uzupełnieniu naszy-ch wiadomości z ponie­

działkowego numeru podajemy, że w drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych rozegrano w Sosnowcu to­
warzyskie zawody piłkarskie pomiędzy Ruchem 
i RKU. Przyniosły one pogrom Ruchu, na któ­
rym znać było zmęczenie ciężkim mecztne prze­
ciw S. K. Batov w dniu poprzednim.

Doskonale grający napad RKU, oparty o dobrze 
współdziałającą pomoc z nowym środkowym 
Bergerem na czele zdołał już przed przerwą u- 
mieścić 5 razy piłkę w siatce Broma. (Słota 2, 
CeTek 2 i Huras). Dalsze 2 bramki (po przerwie) 
były dziełem Cereka.

Piłka ważna na terenie Kie!. OZPN
Sezon piłkarski na terenie Kieleckiego Okrę­

gowego Związku Piłki Nożnej otwarty został za­
wodami towarzyskimi pomiędzy KS Granat 
(Skarżysko) — ZS Zeork (Skarżysko). Mecz za­
kończył się zwycięstwem Granatu 4:1 (1:1).

Kielecki Partyzant w spo'tkaniiu towarzyskim 
z Ludwikowem odniósł zwycięstwo 4:2 (2:1). Dru­
żyna milicyjna grała bez Junga i Kwiatkowskie­
go.

Dogrywka 20-minutowa z cyklu mistrzostw za 
r. 1946 pomiędzy Górnikiem (Wiśniówka Mała a 
Ludwikowem (Kielce) zakończyła się zwycię­
stwem Górnika 1:0.

Zawody o mistrzostwo kl. A. Kieł. OZPN. run­
dy jesiennej: Ruch (Skarżysko) SKS (Staracho­
wice) przyniosły wygraną Ruchowi 3:2 (3:1).

Ostatniej niedzieli Partyzant gościł w Kiel­
cach jedenastkę Grobli z Krakowa uzyskując wy­
nik remisowy 1:1 (1:1). Do pauzy kielczanie mieli 
przygniatającą przewagę, po pauzie oddali inicja­
tywę gościom, aby wreszcie pod koniec zawodów 
znów atakować bramkę Grobli. Tak jedna jak 
i druga drużyna kondycyjnie przedstawiała się 
b. słabo.

DROBIAZGI KIELECKIE
Kielecki OZPN skreślił z listy członków KS 

„Funkcja'' (Kielce) z powodu nie wykazywania 
żadnej działalności...

Walne Zebranie KS ZZK „Ruch" (Skarżysko) 
wybrało nowe władze klubu w składzie nastę­
pującym: prezes — Zdzisław Dąbkowski, wice­
prezesi — Zdzisław Rotter i Franciszek Niziołek, 
sekretarz — Julian Hanc, skarbnik — Jan Trza­
skowski, kier, sekcji p, n. — Czesław Ciura, 
z-ca — Piotr Mikita, gospodarz — Maksymilian 
Kurowski, z-ca Zygmunt Diament, cz. zarządu: 
inż. Sałamaszyński, Strzelecki, Romaniak, Grajek, 
Kom. Rew.: Bolesław GWarek, Józef Ungier, Jan 
Wolski... .

Wiosenna runda mistrzostw kl. „A" Klei. OZPN 
rozpoczyna się 20 bm. i trwać będzie do 1 czerwca 
1947 r. Terminarz rozgrywek przedstawia się na- 
siępuj ąco:

20. IV. Partyzant — SKS; Orllcz — Granat.
27. IV. Ruch — Orllcz, SKS — Granat.
11. V. Partyzant — Orllcz, Granat — Rnch.
18. V. Ruch — Partyzant Orlicz — SKS
1. V. Granat Partyzant, SKS Ruch.
Mistrz Okręgu rozpoczyna 22. VI. rozgrywki 

międzyokręgowe...

W Zielone Święta rozegrany zostanie w Kiel­
cach tradycyjny turniej błyskawiczny (siódemko- 
wy) o mistrzostwo m. Kielc. W r. 1945 mistrzem 
siódemkowym był Kolejowlec, w r. 19-16 — Tę­
cza...

Wydział Sędziowski Kieł. OZPN udzielił sę­
dziemu J. Charabieniowi bezterminowego urlopu. 
Charabień zamierza powrócić na boisko jako 
czynny zawodnik...

Dębnicki—TUR (Wadowice) 1:1 (0:1)
W drugi dzień świąt rozegrał Dębnicki KS za­

wody towarzyskie w Wadowicach z KS TUR 
(Wadowice). Mimo fatalnej pogody zaintereso­
wanie publiczności bardzo duże.

Mecz stał na wysokim poziomie; obie druży­
ny wykazały grę ambitną i w dobrym wydaniu: 
zawiódł nieco atak Dębnickiego (osłabiony 
skład).

Do pauzy gra równorzędna, po pauzie Dęb­
nicki góruje nad przeciwnikiem technicznie i 
taktycznie, doprowadzając wynik do stanu 1-1. 
Na wyróżnienie zasługuje cały atak KS TUR-u, 
z Zimą na czele.

Sędzia z Kol Śląskiego bardzo dobry.

Utworzenie 
Tatrzańskiego Parku Narodowego

Ministerstwo Oświaty przygotowało ostatnio 
projekt rozporządzenia o utworzeniu Tatrzań­
skiego Parku Narodowego. Projekt, oparty 
w głównych zarysach na koncepcji z 1937 roku, 
ale dostosowany jest do potrzeb chwili obecnej. 
Przewiduje się m. i. włączenie do obszaru Parku 
Narodowego Doliny Chochołowskiej, dzięki cze­
mu całe pasmo Tatr znalazłoby się pod specjalną 
ochroną.

Seria międzymiastowych spotkań 
w basketballu

Niedawny Turniej Miast w piłce koszykowej 
był momentem przełomów ym w ożywien.u ogól­
nopolskich kontaktów sportowych tej coraz po­
pularniejszej u nas gałęzi sportu. Jeszcze więc 
w czasie Turnieju, wygranego — jak wiadomo — 
przez reprezentację Krakowa przed Warszawą, 
omówiono kwestię rewanżowego spotkania. Mecz 
ten odbędzie się w Warszawie 13 bm. w ramach 
obozu treningowego przed mistrzostwami Euro­
py w Pradze j posiada ważne znaczenie dla usta­
lenia kośćca reprezentacji Polski. Należy bowiem 
przypuszczać, że trzon drużyny narodowej opie­
rać się będzie na zwycięzcy tego spotkania na­
szych dwóch najsilniejszych obecnie ośrodków 
basketballu. Skład stolicy będzie równoznacz­
ny z zasadniczą piątką mistrza Polski AZS-u war­
szawskiego, a więc obrońców Maleszewskiego 
i Ulatowskiego, napastników Jażnickiego, Barto­
siewicza i Popiołka. Uzupełni ich kolega klubo­
wy Zgliński, Laskus (SKS Śródmieście) oraz za­
wodnicy wicemistrza Warszawy. KS Znicz (Pru­
szków) Duda, Kozłowski i Miszczak. Temu ze­
społowi przeciwstawi Kraków drużynę opartą 
na graczach wicemistrza Polski TS Wisła: dr Sto­
ku, Ariecie, Hegerlem w ataku oraz Kowaićw- 
ką i doskonałym mgr Resichem z Cracovii w 
obronie. Na drugą piątkę złożą się zawodnicy 
AZS-u: Kozdrój, Rospendowski i Paszkowski, 
Więcek z Cracovii i Izdebski z Krowodrzy. 
Z graczy krakowskich Ariet, Kowalówka, mgr

W perspektywie Olimpiady

Szkoleniowo-kondYCYjny obóz
w Olsztynie

Poteki Związek Lekkoatletyczny, zdając sobie 
doskonale sprawę z tego, że rok bieżący jest 
okresem ostatecznych przygotowań przed nad­
chodzącymi Igrzyskami Olimpijskimi, czyni wszy­
stko, aby podnieść formę czołowych naszych 
lekkoatletów. W tym celu przeprowadził on już 
niedawno obóz kondycyjno-szkoleniowy dla na­
szych lekkoatletek, a w najbliższych dniach, do­
kładnie w dniu 16 kwietnia rozpocznie 6ię w Ol­
sztynie obóz dla lekkoatletów, na który P. Z
L. A. wyznaczył 60 zawodników ze wszystkich 
okręgów Polski.

Wyznaczeni zostali:
z Okręgu białostockiego: Borodiuk, Grohman 

i Kuźmicki;
z Okręgu gdańskiego: Boniecki, Dąbrowski, 

Mach, Sitarz, Zieleniewski;
z Okręgu kieleckiego: M. Hoffman;
z Okręgu krakowskiego: Cholewa. Dotzauer, 

Jastrzębski, Kwapień, Morończyk, Piaskowy, Pu- 
zio, Serafin, Wawrzkowicz, Widerskl;

z Okręgu lubelskiego. Lipski, Kuśmirek;
z Okręgu łódzkiego: Jaraczewski, Lipowski, 

Kużmlrski, Pawłowski, Maciejaszczyk, Prywer;
z Okręgu pomorskiego: Buhl, Danowski, Dzwo- 

nowski. Grzanka, Nowak, Mikrut, Ozimkowski;

Z „frontu“ konkursowego
Donosiliśmy już o tym, że w pierwszym 

.dniu obecnego naszego konkursu uczestni­
cy ustanowili swojego rodzaju „rekord“, 
nadsyłając 622 odpowiedzi. Obecnie poda­
jemy o innym „rekordzie“, mianowicie

70 odpowiedzi od jednego uczestnika
P. Władysław Skoczeń z Krakowa zadał 

sobie tyle trudu, by wypełnić 70 kuponów 
typowanymi przez siebie wynikami, two­
rząc wszelkiego rodzaju możliwe układy 
i „kombinacje“. Najmniej „wariantów“ 
znajdujemy jednak między kuponami P 
Skoczenia w wynikach: Wisła—Polonia. 
Tylko w 4 „wypadkach“ typuje on bowiem 
drużynę bytomską na zwycięscę — 5 razy 
„przepowiada“ temis, a w 61 wypadkach 
opowiada się za Wisłą. Wiernemu swemu 
zwolennikowi drużyna czerwonych nie po­
winą zrobić zawodu.

Również biało-czerwoni nie powinni zro­
bić zawodu tym licznym uczestnikom kon­
kursu,' którzy „na nich stawiają“. W ostat­

„A" klasa KOZPN msza ze starto
W niedzielę 13. bm. rozpoczynają się na 

terenie Krakowskiego OZPN rozgrywki 
mistrzowskie „A“ klasy oraz rozgrywki 
eliminacyjne o wejście do klasy „A“.

W «yni dniu grać będą
IF klasie „Au

Prokocim—Korona na boisku Prokocimia 
o godzinie 15.

Resich, Więcek i Izdebski znajdują się już od 
dzisiaj na obozie w Akademii WF na Bielanach, 
reszta zaś z dr Stokiem — nie mogącym ze 
względów zawodowych wziąć udziału w bielań­
skiej zaprawie — przyjedzie specjalnie ną ten 
mecz do Warszawy.

W drodze powrotnej piątka ta (dr Stok,' He- 
gerle Paszkowski, Kozdrój, Rospendowski) za­
trzymają się w Radomiu, gdzie rozegrają mecz 
międzymiastowy Kraków—Radom. Zostanie ona 
wzmocniona zawodnikami Olszy: Stankiewiczem, 
Lipińskim (Garbarnia) Ziembą, Buczyńskim i 
Szczurkiem, którzy powracać będą z Lublina, 
gdzie krakowmta drużyna kolejowa zmierzy się 
w kosz i siatkę w sobotę z Międzyszkolnym 
KS-em, w niedzielę z AZS-em i ewentualnie z 
reprezentacją Lublina. Miejscowi będą mieli du­
żo do powiedzenia w siatkówce, dysponując ru­
tynowanymi zawodnikami jak Puchniarski. Dtew- 
nowski, Garbalski, podczas gdy w koszu zapre­
zentuje się młodzież, trenowana ostatnio przez 
instruktora objazdowego PZPR-u, mgr Pachlę.

Jak więc widzimy, nieuzasadniona niewiara 
w powodzenie i dochodowość imprez między­
miastowych w piłce koszykowej została rady­
kalnie i „zbiorowo" przełamana, co pozwala 
rokować dalszemu rozwojowi tego sportu jak 
najlepsze nadzieje.

Oldboy

z Okręgu poznańskiego: Rutkowski Wierkie- 
wicz;

z Okręgu śląskiego (dolno-śląskiego): Adam- 
czyk j

z Okręgu śląskiego: Delia, Greger, Jurzak, 
Koziołm. Kwiatkowski, Kozubek, Nieroba, Smy- 
ła, Sędzielorz;

z Okręgu szczecińskiego: Kwaśniewski i Świ­
niarski;

z Okręgu warszawskiego. Abramski, Biało­
wąs, Gerutto, Łapiński, Piluch, Pieńkowski, Siat- 
klewicz, Zwoliński.

Trenerem na obozie będzie trener P. Z. L, A. 
Antoni Grzesik opiekunem i delegatem PZLA 
OTaz kierownikiem obozu mjr. Giedgowd.

W obozie, który potrwa do 26-go kwietnia, 
otrzymają uczestnicy całodzienne utrzymanie, a 
w drodze powrotnej 66°/o zniżki kolejowej.

Zawodnicy winni zgłosić Się dnia 13-go kwie­
tnia w Olsztynie w Wojewódzkim Urzędzie W.
F. 1 P. W. u majora Giedgowda, przywożąc ze 
sobą strój treningowy, pantofle z kolcami i pan­
tofle gimnastyczne.

O ile któryś z wyznaczonych zawodników nie 
może wziąć udziału w obozie, to wówczas Okręg 
może rvydelegować w miejsce jego innego za. 
wodnika.

nich dniach bowiem większość nadesłanych 
kuponów ma wynik zwycięski dla Cracovii; 
najczęściej jest to wynik z różnicą jednej 
bramki (2:1 wzgl. 3:2) niemniej jednak prze­
widujący wygraną Cracovii, choć gra ona 
na „trudnym“ terenie śląskim.

Wiele zbyt „pilnych“ uczestników kon­
kursu dopisało jeszcze jeden możliwy wy­
nik tj. Grochów—Rynier. Może istotnie od­
gadnięty przez nich ten wynik właśnie za­
decyduje o największej ilości trafnych wy­
ników, a co za tym idzie o zdobyciu nagrody 
w wysokości

4000 zł oraz dwóch kart wstępu: 
CracOYil i Wisły

Kończąc dzisiejszą rybrykę „Z FRONTU 
KONKURSOWEGO“ zapowiadamy, że ku­
pon 3-ciego konkursu na wyniki eliminacyj­
nych rozgrywek do Klasy Państwowej w 
najbliższą niedzielę (20. kwietnia) ukaże 
się w następnym numerze Startu w ponie­
działek 14. bm.

Zwierzyniecki—RKS Oświęcim na boisku 
Wisły o godz 10.

Łagiewianka—Łobzowianka na boisku 
Garbami o godz. 10.

Chełmek—Groble na boisku Chełmka o 
godz. 14.30.

O wejście do klasy „A“

Volania—Kmita na boisku Volanii o go­
dzinie 11-tej.

Płaszowianka—Szczakowianka na boisku 
Płaszowianki o godz. 11-tej.

Nadwiślan—Mościce na boisku Nadwiśla- 
nu o godz. 11-tej.

KURSY INSTRUKTORSKIE 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

Celem wyszkolenia kadry instruktorskiej 
Wychowania Fizycznego, V/cjewódzi<i 
Urząd Wychowania Fizycznego i Przyspa- 
sabienia Wojskowego Kraków organizuje 
dla kobiet w Ośrodku Wychowania Fizycz- 
nego 3-tygodniowy kurs Wychowania Fi­
zycznego dzieci.

Zajęcia rozpoczynają się 14 b. m. o godz. 
16 i trwałą do godz, 13 (codziennie).

Warunki przyjęcia:
a) ukończona szkoła powszechna,
b) dobry stan zdrowia,
c) dobra sprawność fizyczna,
d) zamiłowanie do pracy w zakresie wy­

chowania fizycznego,
e) wiek od 18—35 lat.
Kurs jest bezpłatny I uprawnia do pro­

wadzenia zajęć w zakresie wychowania fi­
zycznego na koloniach, półkoloniach, w 
przedszkolach i sierocińcach.

Zgłoszenia należy kierować do Woje­
wódzkiego Urzędu Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowgeo Sek­
cja WF, Kraków, ul. Zwierzyniecka 26 do 
dnia 12 b. m. włącznie od godz. 10 do 13.

• Kalendarzyk uroczystości i imprez 
na rok 1947

Warszawa — Staraniem Wydziału Turystyki 
Min. Komunikacji opracowano Kalendarzyk u- 
roczystości narodowych i religijnych, imprez 
sportowych itp. na rok 1947. Podajemy obecnie 
uzupełnienie Kalendarzyka na podstawie ostat­
nich zgłoszeń:

KWIECIEŃ
23—30 Uroczystości ku czci św. Wojciecha 

w związku z 950-letnią rocznicą śmierci. 
Uroczystości odbędą się w Gnieźnie.

26—30 Radd motocyklowy w Poznaniu z okazji 
Targów Międzynarodowych.

MAJ
1—3 Wojewódzki Zjazd Ochotniczych Zespo­

łów Teatralnych i Chórów w Sopocie 
i występy w Operze Leśnej-

1—3 Zlot Organizacji Młodzieży T.U.R. w Po- 
naniu oraz robotnicze igrzyska sportowe.

3—4 Odpust w miejscowości pielgrzymkowej 
Rokitno na Ziemi Lubuskiej.

Inauguracja sezonu ^karskiego 
w Miechowie

W drugi dzień świąt gościła w Miechowie 
krakowska drużyna piłkarska S. K. S. „Społem", 
która roezgrała towarzyskie spotkanie KS. Mie­
chów. Spotkanie zakończyło się po ładnej i fair 
grze zwycięstwem „Społem" 2:1 (1.1). „Społem" 
przeważało przez cały czas meczu, będąc druży­
ną technicznie lepszą, przeciwnik zaś braki te­
chniczne nadrabiał ambitną grą. Bramki strzelili 
dla „Społem" Perz 2, dla Miechowa Żurek 1. Na 
wyróżnienie zasługuje Perz ze „Społem" który 
był najlepszym graczem na boisku, z Miechowa 
Żurek, Kościuszko i Ogrodziński.

(W. W.).

„SOKÓŁ" PRZEGRYWA Z IKS-ern NA SKUTEK 
NIEDYSPOZYCJI STRZAŁOWEJ NAPADU 
J. K, S. Jarosław „Sokół" 3:1 (3:0)

7 bm. rozegrano w Rzeszowie spotkanie towa­
rzyskie między drużynami K. S. Sokół i JKS Ja­
rosław. Mecz odbył się przy silnym wietrze i na 
rozmokłym boisku co w znacznym stopniu wpły­
nęło na obniżenie poziomu gry.

PRZEBIEG GRY:
W pierwszej połowie JKS grając z wiatrem 

ma przewagę i zdobywa w 14 i 15 min. 2 bramki 
ze strzałów Palysa oraz w 31 min. przez Bilika. 
Obaj strzelcy wraz z prawosikrzydłowym Tur- 
czyńskim byli inicjatorami wszelkich akcyj ofen- 
zywnych. Druga połowa meczu należy całkowi­
cie do „Sokołu", który jednak nie potrafi za­
znaczyć swej przewagi na skutek niezdecydo­
wania swych napastników. Pod koniec spotkania 
gra przybiera na ostrości, której ofiarą padają 
dwukrotnie sfaulowani napastnicy „Sokoła” i le­
wy obrońca JKS-u kontuzjowany w zderzeniu 
i zmuszony opuścić boisko. Dla .Sokoła" honoro 
wą bramkę strzelił w 3-ej min. prawy łącznik 
Adomięc. W „Sokole" najlepiej zagrali Skobla 
i Brudek (lewe skrzydło). Wszyscy jednak ra 
zili brakiem kondycji strzałowej, która uniemo­
żliwiła im wyrównanie. Sędziował p. Pęcak z Rzr 
szowa, na poziomie.

25-lecie i otwarcie boiska 
Klubu Sportowego „Korona“

K. S. „Korona" w Krakowie obchodzi w bie­
żącym roku jubileusz 25-lecia istnienia i otwar 
cie nowozibudowanego boiska w Podgórzu przy 
ul. Parkowej 12 Protektorat nad tymi uroczysto 
ściami raczyli przyjąć Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, Min. Administracji Publicz­
nej Edward Osóbka-Morawski oraz Min. Pracy 
i Op. Spoi. Kazimierz Rusinek. W uroczystościach 
tych wezmą udział także wszystkie kluby- zrze 
szone w Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Przewidziany iest również przyjazd 
warszawskiej drużyny RKS „Skra". Program u 
roczystości, który bedziie obfitował w szereg cie­
kawych imprez sportowych, po szczegółowym 
opracowaniu zostanie Wkrótce podany do wia­
domości.
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